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Dla pod óżnych 1 emigrantów, wybierających się do Kmeryki: T 


Towarzystwo 


BALTIC AMERICAN LINE, 


posładające wielkie okręty z najnowszymi urządzeniami co do Ji 
wygody i bezpieczności pasażerów (telegraf bez drutu, sygnali- 
zacja podwodna, podwójne dno i t, p.) podtrzymywuje stałą baze fi 

pośrednią okrętową komunikację pasażerską i towarową 


GDAŃSH =-=- NEW YORK i odwrotnie 


Statki odchodzą regularnie co dwa tygodnie, mian.: 
statek LITHUANIA dnia 12. 5. r. b. z Gdańska 
„ ESTONIA 
„ POLONIA 


Bla emigrantów specjalne zbiorowe tronsportg Warszawa— Gdańsk. 


Emigranci | podróżni nabyć mogą karty okrętowe przez swych krewnych 
w Ameryce w blurze 


BALTIC AMERICAN LINE, 42 Broadway, NEW YORK, 


lub zapisać się na okręt w Łodzi w Ajenturze Baltic American Line 
United Baltic Corporation, Łódź, ul. Piotrkowska 139. 
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date Tegoroczne święto 3 maja bę- 
kiej nie tylko wspominaniem wiel- 
rat 818] każdemu Polakowi pa- 
PĄŁK dziejowej — dźwignięcia się 
harodu z bezwładu anarchji i wkro- 
czenia na drogę reform politycz- 
ah 1. Społecznych — tegoroczne 
więło 3 maja ma mieć znaczenie 
ególniejsze —będzie ono uczczeniem 
Lych wielkich ofiar i wysiłków, ja- 
10 naród polski podejmował w cią- 
niewoli dla odzyskania 


gu stu lat 
Niepodległości 4 wywałczenia wła- 


Bnego Państwa, 
Święto 3-go mają nie l 
uezeczeniem tych prao 4 BEZ 
Beanicznych, jakie naród nasz po 
uzyskaniu Niepodległości musiał pod- 


jąć dla obrony swych granie 
oksym najazdem. rng = 
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Do ludu roboczego w Łodzi, 


Niech święto 3-go maja będzie 
uczczeniem tych prób trudnych za- 
łożenia fundamentów naszej Pań- 
stwowości w formie uchwalonej 
przez Sejm w dniu 17 marca r. b. 
Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej. 
Dzień 3 maja to święto idei naro- 
dowej i państwowej Polski. 

Dzień 3 maja ma dla robotni- 
ków jeszcze specjalne znaczenie — 
jest świętem reform, świętem de- 
mokracji. Jest świętem walki z tem 
wszystkiem, co reakcyjne f zasko- 
rupiałe w przesądach kładzie się w 


„poprzek zwycięskiemu i wciąż na- 


przód zdążającemu życiu. 

Walkę o zwycięstwo zupełne 
zasad rzetelnej demokracji w Pań- 
stwie Polskiem -święcić będziemy 
dnia 3 maja. 


Cena prenamernty: 
Miesięcznie Mk. 100 


na prowincji „ LID 


UWAGA: Prenumerat4, 
oraz wszelkie należności 
rzesyłane pocztą, nale- 
za adresować jak nastę- 


PAWEŁ URBANIAK 
Łćdź, Przejazd Nr. 8, 


Łbdź, Niedziela 1 maja 1921r. Cena 5 mk. (fu prowiac 5.20 1.) Waleźytość pocztowa opłatena ryczałtem. 
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„Pracas, 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
naru Od 6— 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. „oodziennis. 


Rękopisów nisnadających się do druku Redakcja 
— | a= nie zwraca. zw 


Arykuły bez oznaczenia honorarjum uwiżąnQ 
za za bezpłatne. 


ESSE. FT ZCZACZY "7. ZBEZEJNEG 
, Zamkowa Nr. 15. 


Rok IL 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 23.— 
w tekście mk.15.—ps tet- 
ście reklamy mx.10.—, 13- 
krologł mk. 10—,zwycza|- 
ne mt. 2,00 za wieraz nom' 
parelowy jedaołamewy. 
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Ogłoszenia drobne 3.30 a 
za wyraz, dia poszutajy 
cych pracy 3,— 
Ogłoszenia zamiejscowe O 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 100 proc. drożel. 
Ogłoszenia uadsyła1» p3 
g.6 mcr daras testa] 
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Niedziela 1 maja o g. 8 wiecz. 


„Biala rękawiczka” 


Sztuka w 5 akt. St. Żeromskiego, 
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Amerykańska sensacja, która pobija wszystkie dotychczas widziane. 
Udzial biorą: lwy, tygrysy, lamparty, malpa JACH, sloń Charil, 


Dramat osnuty na tlo życia 
kolonistów w Ameryce. — 


p apa 


żdy obywatel powinie 
być czlonkiem 


Czerwonego Arya 


Zapisy przyjmuje i wydaje zna- 
czki na rok 1921 biuro Cz. Krz, 
przy ul. Piotrkowskiej Ni 96, I p 
w godzinach od 9—3 po poł 


Lamao POTU TAE W OJO A 


W dniu tym my narodowo czu- 
jący robotnicy święcić chcemy na- 
sze zbożne dążenie drogą ofiarnego 
wysiłku do przeobrażenia obecnego 
ustroju, opartego na krzywdzie i 
niesprawiedliwości. 

Walkę o słuszne prawa dla pol- 
skiej klasy pracującej czcić chcemy 
w dniu 3 maja. Cała więc polska 
klasa pracująca zamanifestuje w tym 
dniu swe uczucia narodowe oraz 
swą bojową postawę i gotowość do 
walki o wielkość naszej Ojczyzny i 
szczęście klasy robotniczej polskiej. 
Wszyscy robotnicy solidarnie, ramię 
przy ramieniu stańcie pod sztanda- 
rem narodowym i robotniczym i po- 
każcie swą siłę! 

Niech żyje Polska Rzeczpospo- 
łita Ludowa! 

Niech żyje 3 maja—święto re- 
form! 

Niech żyje solidarność polskie- 
go ludu roboczegoł 


Zarząd N. P. R. 
w Łodzi. 


Ka 


Rada Okręgowa 
Polsk. Zw Zaw. 
w Łodzi. 


Pochód robotniczy w dniu 3 
maja rozpocznie się o godz. 9 i pół 
na Wodnym Rynku. Tu więc zbie- 
rają się pochody dzielnicowe. Stąd 
wyruszy ogólny pochód ulicą Głów- 
ną, Piotrkowską, przez Plac Wolno- 
ści, ul. Konstantynowską do mogił 
poległych w walce z caratem. Tu 
nastąpi złożenie wieńców i wygło- 
szone zostaną przemówienia przez 
posłów dr. Fichnę, Michalaka oraz 
wiceprez. Wojewódzkiego. 
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Poniedziałek 2 maja 


„Biala rękawiczka” 


sztuka w 5 akt, St. Żeromskiego. Widowisko złe 
Xupłone przez Związek Strzelecki. 
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Polityka ontana 


Przeglądając nacjonalistyczną pra- 
sę galicyjsko-ukraińską, zwraca sią mi- 
mowoli uwagę na zmianę nastroju tej 
prasy w stosunku do sąsiednich Czech. 
O ile dawniej ukraińcy galicyjscy nie 
znajdowali słów, zdolnych wyrazić mi- 
łość ich i zachwyt dla braci z nad Weł- 
tawy, o tyle teraz, systematycznie oble- 
wani wiaderkami zimnej wody, przecho- 
dzą z ekstazy do próby zastenowienia 
sią, jeżeli to wogóle jest dla nich rzeczą 
możliwą. Nie bez przyczyny zaczynają 
trzeżźwieć niepodlegtościowcy galicyjscy. 
Kongres Wersalski, opiekując się 46 
szczególniejszą pieczołowitością tworzo- 
ną przez się Czechosłowacją, dał jej bar- 
dzo miły podarunek w postaci tak zw. 
Rusi Zakarpackiej. Kraj ten, chociaż nie- 
zbyt bogaty, stał się jednak cennym 
nabytkiem w rękach właścicieli, a głó- 
wnie w rękach dyplomacji czeskiej, któ- 
ra, jak to zresztą przekonaliśmy się na 
własnej skórze, nie lubi wypuszczać z 
rąk atutów. Ruś Zakarpacka dala Cze- 
chom możność oddzielenia Polski od 
Węgier, chwycenia sieci intryg ukraiń- 
skich i wytworzenia upragnionego kory- 
tarza, któryby w przyszłości połączył 
Czechy z Rosją 
Ruś Zakarpacka kulturalnie i eko- 
nomicznie ciążyła i ciąży ku Węgrom* 
ierwszym więc zadaniem Czechów by» 
8 zgnębienie żywiołu węgierskiego, a 
co za tem idzia i wysunięcie na czoło 
innej narodowości. Ponieważ jednak pró- 
by czechizacji kraju trudne są do usku- 
tecznienia ze względu na odległość, wy- 
sunięto więc na widownię rusinów, da- 
jąc im autonomję i „krajowego“ guber- 
natora, posłusznego Pradze. Udowodniw= 
szy za pomocą statystyk, Że lud ność 
rusińska jest w znacznoj większości, po- 
stanowili Czesi Ruś Zakarpacką uczynić 
Piemontem ukraińskim, na który oglą- 
daliby się ukraińcy ze wszystkich zabo- 
rów. 


Manewr ten udał się po większej 
części. Otwarcie uniwersytetu, wolność 
prasows i wiele innych ulg, obliczonych 
na efekt zewnętrzny, zachwycił w pierw- 
szym rzędzie ukraińców galicyjskich i 
prasę, która całe szpalty poświęcała 
„rajowi* zakarpackiemu. 

Zrozumieli się szybko. Ulubioną 
myślą p. Benesza stała się chąć oder- 
wania Galicji wschodniej od państwa 
polskiego, nie trzeba dodawać chyba, 
że projekt ten musiał spotkać się z go- 
rącym oklaskiem lwowskich nacjonali- 
stów. Nastąpiła jednak różnica zdań, 
gdy przyszło do rozwiązania kwestji. 
Ukraińcy galicyjscy wysunęli koncepcją 
utworzenia środkowo-europejskiego pań- 
stwa ukraińskiego, złożonego z Galicii, 
Rusi Zakarpackiej i Bukowiny, z Wil- 
helmem Habsburgiem — Wyszywanym, 


jako głową państwa. Na to się jednak 
nie mógł zgodzić p. Benesz. Kokietowa- 
nie ukraińców galicyjskich było dlań 
tylko środkiem, mącącym wodę w Pol- 
sce. Cel leży gdzieindziej. Czechom za- 
wsze chodzi o bezpośrednie sąsiedztwo 
z Rosją, które dla nich jest tak pożą- 
dane ze względów ekonomicznych i po- 
litycznych. Jeżeli p. Bonesz prowadził 
flirt polityczny z ukraińcami, to jedynie 
dlatego, by zjednawszy ich sobie, pod- 
sunąć Koalicji koncepcję utworzenia au- 
tonomicznogo państwa galicyjsko zakar- 
packiego w granicach politycznych Cze- 
chosłowacji, lub nawet utworzenia trir- 
listycznej republiki — coś na wzór SHS. 
Tym sposobem pan Benesz osiągnąłby 
upragnioną styczność z Rosją, tu nale- 
ży upatrywać ręki, która wciąż stara 
się wysunąć sprawą galicyjską na areną 
międzynarodową, dlatego Czesi zupałnie 
szczerze uderzają w alarm z powodu 
kolonizacji Galicji Wschodniej. 

Wobec wyrażnych dążności niepo- 
dległościowych sata lwowskich, 
musieli Czesi zerwać z dotychczasową 
polityką ukrainofilską. Podniosło głowę 
stronnictwo moskalofilskie na czele z 
p. Kłofaczem, i oto Ruś Zaknrpacka zo- 
stała zalana przez urzędników czeskich, 
którzy na wielką skalę rozpoczęli tłu- 
mié narodowościowy ruch ukrniński, 
podstawiając I narzucając moskaloflizm. 
„Uzesi nie datrzymali ani jednej ze 
swych złotych obiecanek, ukraińcy wpa- 
dli w zupełną niewolą*—pisze lwowska 
„Ba.kiwszczyzna* — organ niopodległo- 
ściowy. Wobec zmiany kursu polityki 
musiał ustąpić dotychczasowy guberna- 
tor Zatkowicz, którego rusini w mnio- 
maniu gwom nazywali „szczyrym ukraiń- 
cem** dubernatorem ZZA mianowany 
Bohdan Pawla, Czech znany ze swej 
działalności moskalofilskiej. Nastąpiło 
rozgoryczenie z obydwuch stron Kar- 
pat. Na Rusi Zakarpackiej odżyło znów 
stronnictwo węgierskie, a nasi politycy 
z pod znaku „Ukraińskiego histrzyka* 
zostali naraz opuszczeni przez ostatnie- 
go ze swych przyjaciół, zdając sią mó- 
wić: „I ty Brutusie przeciw mnie?” Dy- 
plomacja nasza ma znowu atut do wy- 


Plotka. 


(Kartka z życia tow. Przeboja). 
(humorsska z X serji Za wolność i lud). 


Towarzyszowi Przebojowi zdarzył 
sią nadzwyczajny wypadek. Odwiedziła 
go Jędza. Czy was to dziwi? Z min 
waszych czytam niepewność, jak.się wo- 
bec tego pytania zachować macie. Otóż 
powiem wam, że nie powinniście się 
dziwić. 

Człowiek, który z dziewiędziesieciu 
dziewięciu niebezpieczeństw grożących 
śmiercią wyszedł cało, na którego bar- 
kach i męstwie jak na piersi Promete- 
usza płonęła żagiew rewolucji, człowiek 
który zwiedził pół Europy, a gdyby 
chciał, to mógłby zwiedzić -całą, człowiek 
który napisał wiele poczytnych dzieł o 
eobie, autor setek odczytów, o akuszerji 
i socjalizmie, o wiedzy tajemnej magów 
i o śłubach cywilnych, o filozofji Empo- 
doklesa i zarybieniu Łódki, o duchu re- 
wolucyjnym i praktycznym- sposobie 
kwaszenia ogórków i t.d. i t.d., wresz- 
cie człowiek acz materjalista z przeko- 
nań, mający klucz do władzy nad świa- 
tem duchów—czy dla takiego człowieka 
może być coś nadzwyczajnego, czy może 
być dziwną rzeczą, że pewnej nocy zja- 
wiła sią u niego Jędza. Ale nie wiecie 
zapewne, co to za jejmość? Niejeden 
gotów pomyśleć, że to jaka ćma nocna, 
inny że to jaka uprzejma towarzyszka 
upiększona reklamowanym pudrem tow. 
Łopatki, inny że to jaka zmora, strzyga, 
czy inny jaki wampir, łasy na sadło i 
krew towarzysza Przeboja. 

Otóż wszyscy, którzy tak myślą są 
w straszecznym błędzie. Jędza to duch 
plotkarstwa. Znali ją poeci. Znał ją 
nasz nieporównany biskup warmiński I. 
Krasicki, dokładnie opisał ją poeta rzym- 
ski Wergiljusz. Oto co o niej powiada: 

Ten potwór ogromnjejszy nad inne 
straszydła, głową kryje w obłokach, a 
stąpa po ziemi, ma w biegu racze nogł, 
niezmierzone skrzydła; t7 oczu w niej 
czujnych, ile piór na ciele. Równie ma 
bacznych uszu i ust brzmiących wiele. 


Świętujmy 
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grania. Nasze Ministerjum spraw zńgra- 
nicznych winno skorzystać z rozdźwię- 
ków czesko-ukraińskich, by ostatecznie 
ugruntować sprawę Galicji Wschodniej 
i zwróciwszy uwagę na znaczenie kory- 
tarza karpackiego, położyć na przyszłość 
kres szacherkom czeskim na terenie ga- 
licyjskim. Jak ręce p. Benesza chcą u- 
czynić z Rusi Zakarpackiej Korytarz 
czesko-rosyjski — tak dzięki głowie na- 
stępcy księcia Hapuchy winien-powstać 
korytarz polsko-węcierski, 
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Kronika polityczna 
Układ Polski z Rumunją. 


Wcbsę ratyfikacji traktatu ryskiego 
i wymiany dokumentów ratyfikacyjnych, 
która ma nastąpić w tych dniach, prze- 
staje być tajemnicą nkład s Rumnnją, za- 
warty podczas ostatniej bytności ministra 


spraw zagranicznych Sapiehy w Bukare- . 


szcie. Do tej chwili nia mógł on być uja- 
wniony w myśl umowy kontrahentów. Ze- 
pewne już w czasie nejbiiższym Minister- 
stwo spraw zagranicznych poda go ofi- 
cjalnie do wiadomości przedewszystkiem 
Sejmu. Tymczasem na podstawie udzielo- 
nych mi informacji podaję ważniejsze jego 
postanowienie: 

Konwencja dotyczy przymierza od- 
pornego między Polską i Pumunją. Obie 
strony zapewniają sobie pomoc wojskową 
w ramach określonych konwencją wojsko: 
wą na wypadek zaatakowania ich granic 
wschodnich; przez „obecue granice wschce 
dnie" Polski rozumie się linję ustaloną 
traktatem ryskim. 

Konwencją zawarta jest na lat 5 i 
może być leż wypowiedziana po 2 latach 
z 0-cio mlesięcznem nprzedzeniem. Zadna 
ze stron nie może zawrzeć przymierza z 
państwem trzeciem bez uwladomienia i 
porozumienia się ze stroną drugą. 


Granica Cieszyńska, 
Komisja delimitacyjna 
Cieszyńskiego ustalila—według doniesień 
PAT's — granicą polsko-czeską, nie czy- 


Przez noc zbiega i ziemię i powiotrzne 
kraje, i nigdy weśnie oczom odpocząć 
nie daje. "We dnie  baczna zalega 
wieże nibo dachy i rózne w wielkich 
miastach rozsiewa przestrachy. A gło- 
szeniem nowości zatrudniona zawdy, i 
drobnostki roznosi i fałsze i prawdy. 
Owa tedy wiedźma, stanąwszy nad łożem 
towdrzysza Przeboja. tak sią odezwała 
do śpiącego: Ty śpisz niebuczny, uni 
domyślasz sią, ;ż0 horyzont nad tobą 
pokrywają ciemne chmury, - zwiastujące 
roźną burzę. Zdaje ci się, że pewny 
OT na. swym stolcu. Nie podejrze- 
wasz, że masz wroga, który się podko- 
puje pod Ciebie, by pewnego pięknego 
poranku wciągnąć cię w przepaść, z któ- 
rej niemasz ratunku, Wróg jest prze- 
biegły. Wywołał awanturę Helmana i 
Jarbluma, chce cię pojmać w sieci anty- 
semityzmu, chce cię powaśnić z przyro- 
dzonemi sojusznikami. Miej się na bacz- 
ności. Jesteś nieostrożny. Niepotrzeb- 
nie ku radości wrogów jawnych i ukry- 
tych wyglaszasz hece antysemickie. 

Gdy patrzą na twe postępowanie, 
to litość mnie bierze na widok, jak sam 
brniesz w matnię. Czyż nie widzisz 
jeszcze, kto jest twoim wrogiem? Czyż 
napróżno w Gdańsku wypiłeś niejedną 
flaszkę machandlu, goldwaseru, baumuj- 
stra? Czyż nadaremnie spałaszowałeś 
niejedną (flądrę? Ludzie niewinni to 
Helman i Jarblum. Wierz Rosenblato- 
wi. Co to szkodzi, że pod firmą magi- 
stratu zarobili parą ładnych miljonówe 
Czy im tego zazdrościsz* Tybyś i tak 
tego nie zarobił. Nie bądź niemądry i 
nie upatruj' wrogów w swoich serdecz- 
nych przyjaciołach. Twój wróg to NPR. 

Jak ostrem żądłem pszczoły buhaj 
obudzony miata sią i napełnia rykiem 
wszystkie strony, tak tą wzruszony mo- 
wą tow. Przebój pyła ze skruchą, co 
ma czynić? Jędza rozwarła trzymaną 
przez sią księgą rachunków miejskich i 
wskazała na pewne miejsce. 

Tow. Przebój oto patrzy i nie wie- 
rzy, nachyla się, żeby lepiej obejrzeć 
miejsce wskazane, Przociera oczy i.... 

Wtem krzyk nadludzki napełnił sy- 
pialnie tow. Przeboja. Obudził sią sam, 


dzień 


dla Sląska " 
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niąc żadnych zasadniczych zmian linji 
granicznej z 20 lipca 1929 r. Nis znamy 
zachowsnia się polskich członków komisji 
i nie wiemy, jak daleko sięgających po- 
prawek żądali oni w komisji. Nie wiemy 
nawet, czy samo doniesienie O rozstrzy- 
gnięciu komisji jest prawdziwe. Atoli je- 
dno mcs! być już teraz Jawnem i jasnem: 
Sejm polski nie moża pod żadnym wa- 
zunkiem ratyfikować ani decyzji ambasa- 
dorów z lipca 1920 roku, ani definitywne- 
go ustalenia granicy. Polska nie może 
przecież podpisać zaboru ziemi polskiej 
przes najbardziej cyniczny i bratalny rząd 
ACO Byłaby to hańba bezpizykła: 
na. 


Warszawa zachowuje wobec sprawy 
cieszyńskiej milczenie. Niewątpliwie śro- 
dowisko warszawskie, pozbawione wszele 
kiej. myśli politycznej, umiejąca się tylko 
zapalać do parad i obchodów — nie po- 
maga do wytworzenia sią zdecydowanej 
orjentaćji calego narodu i rządu wobec 
problemn cieszyńskiego. Csły ciężar czyn- 
nej obrony polskiej ziemi spada głównie 
na oploję publiczną Krakowa i Małopol- 
ski. Nie znaczy to jednak, by mogło się 
znaleźć polskie stronnictwo, któreby w 
Sejmie cdważyło się odegrać rol; Targo- 
w.czan. Polacy dręczeni dziś pcd zabo- 
rem czeskim mogą mieć pewność, że 
Sejm polski nie odda ich dobrowolnie na 
łup czechizacji, prowadzonej już dziś me- 
todami, wobec których system pruski był 
ideaiem sprawiedliwości, 

E ama 


Ruch zaocilswy IMtoligzxieji. 


P-stulaty nauczycielstwa 
okręgu warszawskisgo. 


W wykonaniu ucliwał zjazdu okręgu 
warszawskiego Tow. Nauczycieli Szkół 
Srednich i Wyższych udała sią do min. 
oświec. delegacja, która przedstawiła mu 
ujęte w memurjał najweżnisjsze postulaty 
nauczyciejstwa b. Kougresówki. 

Obok zasadniczej sprawy współdzia- 
łania miulsterstwa oświecznia z nauczy« 
cielstwem poruszono tam Sprawę reformy 
egzamiaów dojrzałości, organizację okrę- 


Pot zimny zrosił mu skronie, drżał na 
całem ciele. Przerażonej małżonce opo- 
wiedział następnie w najdrobniejszych 
szczegółach swój sen..... 

10 rano. Spotykają sią na scho. 
dach dwie sąsiadki spiesząco do skle- 
piku. Jedna sią zachowuje, jakby jej 
dolegał ciężar nioxaośnej tajemnicy. Ul- 
żyła więc sobie. 

— Moja pani, co się też to dzieje? 

— A cóż tam takiego, czy znów 
rozwód jaki? 

— Ale gdzie tam... 


Ten Jaranow- 
ski... 
Pani nie słyszała? Pod wielką ta- 
jemnicą powiedziałabym pani, ale sią 
“boje. 3 

-- Ależ możesz pani być pewna. 
U mnie to jak kamieniem w wodę? 

— Ach! Zjednoczone kooperaty wy. 
Dostawy do magistratu. Dochody nad- 
zwyczajne. Nieuregulowane rachunki. 
Kilkadziesiąt tysięcy.-.:. 

— Moiściewy, moiściewy... ktoby to 
przypuszczał 0) zgorszenie, bo zgor- 
szenie... 


==» — — o- 


Godzina 12 w południe. Komar. 
Tumany dymu. Czarna kawa. 

Suligowski. Radca słyszał, co opo- 
wiadają?na mieście? Podobno nowa ja- 
kaś paźnama? 

— Dr. J. Konic. To było do przewi- 
dzenia. Ja od początku urzędowania 
tego magistratu przepowiadałem to, cze: 
go teraz jesteśmy świadkami. Któż to 


słyszał, _Rżewski—prezydent. Krowa i 
mleko. Demoralizacja. Darmo miesz- 
kanie. Darmozjadów pełno, marnotraw- 


stwo grosza. Złodziejstwo gdzie sią da. 
Socjalizm i syndalikalizm. Suligowski: 
Ja tego samego byłem zdania. Co dru- 
gi zresztą dzień umieszczam o tym ar- 
tykuł w Rozwoju, że rządy miasta na- 
leżą sią nam właścicielom nieruchomoś- 
ci, przemysłowcom i kupcom, a nia ho- 
lacie.. Cóż Jaranowski? O ile to tam 
chodzi? 

Dr. J. Konic: O bagatelkę. O ja- 
kieś kilkaset tysięcy? 

Suligowski: Czy być może? 


d-g0 Maja. 


— Ratunku! Ratunku! 
pali się w kuchnilt.. 

— Nie krzycz i uspokój się.. To 
tylko blask metali, wyczyszczonych pastą 
„Brylant”, którą sprzedają wszystkie 
składy apteczne, składy farb, mydlarnie 
i sklepy kolonjalne. Jeneralny przed- 
stawiciel: Hurtowy Skład Apteczny A. Woj- 
olechowski, Łódź, Piotrkowska 80. 


gów szkolnych na terenie b. Kongresówe 
ki, wykształcenie i óokształcenie nauczye 
cieli szkół średnich, jawność sprawozdań 
wizytatorów, wreszcie powolny tok zala- 
twiania spraw w ministeraiwie. 

P. minister zapewnił delegatów, że i 
on pragnie współdziałania władz szkol- 
mych s natczycielstwem, którego to wspól- 
działania szkic nakreślił. 

Zapowiaądając rozważanie proj: któw 
nauczyctelstwa w śprawie egzaminów doje 
rzałości, p. minister wyjaśaił opóźnienie 
w organizacji okręgów szkolnych w Kró 
lestwie trudnościami natury technicznej 
iprzytzekł gorące poparcie inicjatywie w 
sprawie wykształcenia nanczycieli, nznał 
słuszność postniału jawności sprawozdań 
wizytacyjnych, wreszecła wskazał przyczy» 
nę pewnej powolności w załatwianiu spraw, 
wpływsjących do ministerstwa, 


Wycieczka Handlowców, 


Wczoraj, w sobotą wyjechala £ 
Łodzi wycieczka Stow. Handlowców 
Polskich, rłożona a kllkudziesięciu osób, 
z p. S. Ffajirem I Hilszerem, na czele 
dla zwiedzenia Krakowa I Wieliczki, 
oras dla nawiązania scisłych stosunków 
z Krakowskim Stowarzyszeniem land- 
lowców Wycieczka potrwa do 5 mala. 
PREZ O OÓÓ O E OWA 


kobotoity popiera 
wajen Pnn, 


Dr. J. Konic zapewniał mnie sam. 
A. Rżewski. Jak tu mu wierzyć? 
Suligowski.. A to gratka, 


— — — =- 


Godzina: 4 po południu. Redakcja 
„Rozwoju“. Talefon dzwoni. Redaktor 
chwyta za słuchawką. „Proszę! Al pan 
radca! Moje usznnowaniel 

Co? nowy skundąl w. Magistrucie? 
Na jaką sumę? Parg miljonów? Kto? 
kto? Jaranowski? 

No, to ich chyba zabije, . Po.tym 
skandalu radca napewno otrzyma uprag- 
niong przez nas wszystkich misję rewl- 
zji gospodarki magistrackiej. Należałoby 
tą bandą jak najprędzej rozpędzić... 
Szkoda, że nie mamy kozaków.. Dzię- 
kują za informacją. Zaraz zabieram sią 
do pisania artykułu o panamie w ma- 
istracie. Moje uszanowanie radcy". — 

dkłada słuchawkę... 

Godzina 8 wieczorem. Sala posie- 
dzeń Rady Miejskiej. Obrady w toku. 
Interpelacja tow. Rapalskiego: Jaki jest 
stosunek radnego Jaranowskiego do wy- 
działu zaprowiantowania? Czy r. Jara- 
nowski załawiał jakiekolwiek interesy Z 
wydziałem zaprowiantowadiaz l czy o- 
sobiście jest w tych sprawach zaintere- 
sowany? Ile jest prawdy w rozszerza- 
nych po mieście i niektórych dzienni- 
kach wieściach? 

Ławnik Kaffanke: Radny Jaranow- 
ski osobiście żadnych stosunków z Wy- 
działem  Zaprowiantowania nie miał. 
Zadnych nieuregulowanych æa nim ra- 
chunków niema. Wieści rozsiewano po 
mieście są najordynarniejszą plotką. 

Oczy wszystkich radnych zwracają 
sią w stronę tow. Przeboja i zust wszy- 
stkich dobywa się lekki syk pod jego 
adresem: 

— Plotkarz? Plotkarz? 

Tow. Przebój ponsowieje jak burak: 
Oczy opuszcza ku ziemi. i 

Odtąd tow. Przebój wyrzekł B5i0 
wiary w sny, duthy, spirytyzm i wiru” 
jące stoliki. Postanowił nie wiersy* 
Stał sią bozwzględnem wa A > 
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W sprawie rzekomych dostac 
zpetlnoczonych Rooponitgo. 


O3 Zjednoczonych. Kooperatyw 
łódzkich otrzymaliśmy z prośbą o za- 
mieszczenia następujący list: 

„Z powodu interpelacji poszczegól- 
ch pp. radnych, na posiedzeniu Rady 


n 

iejsxisj w dn. 261V rb. w sprawie p. 
F. Jaranowskiego uważamy z8 potrzeb- 
Ine podać do publicznej wiadomości co 
następuje: 

1) Frzedstawiciel Z ednoczonych Ko- 
operatyw Łódzkich był w Zaprowianto”, 
waniu Miasta. nie dla sprawdzenia dzia-| 
łalności p. F. Jaranowskiego, lecz naj, 
wyraźne Żądanie tegoż, by sprawdzić | 
niezgodne księgowanie z nami, przezjj 
Wydział Zaprowiantowania. 

2) Po sprawdzeniu okazało się, 2e 
niezgodność wypłynęła z powodu omy- 
łek popełnionych przez bućhalterję Wy” 
działu Zaprowiantowania Masta. 

3) Stwierdzamy kategorycznie, że 
nigdy nie składaliśmy ofert na jakie: 
kolwiek dostawy dla Magistratu, gdyż 
terenem naszej dzisłalności są tylko 
Stowarzyszenia Spotywców. 

4) Trzy wagony różnych towarów, 
w pelnych ładunknch zostały odstąpiona 
Wydziałowi Zaprowiantowania, przez 
Ziednoczone Kooperatywy, na wyraźne 
życzenie p. Kalfankzge, w roku prze” 


F uałym, I od tej pozy nie reflektujemy na 


podobne tranzakcje. y 

5) Stwierdzamy kategorycznie, że 
p. F. Jaranewski osobiście w tych do- 
stawach nie był zainteresowanym, gdyż 
jako pracownik Z. K. Ł pobiera za 
pracę awoją, stałą miesięczną pensję, 
ustaloną przes Zarząd. 

Zaznaczamy, że tendencyjne kłam- 
tiwa, rozsiewane w celu poderwemè 
kaufania do p. F. Jaranowskicgo, aą 
przez nas należycie ocenione. 

6) Że zaksiągowane na rachunku 
Zjednoczenych Kooperatyw 400 tys. mk. 
(nie 355 tys.) zcstały wypożyczone przez 
p. Kaffankego Stow. „Łodzianin* na po- 
krycie naladności za węgiel dla tagoż 
Btowarzyszenia. Dowodam Czego jest 
oświadczenie p. r. Wilczyńskiego w 
Radzie 1 swrócenie przez Stow. „ło” 
dzianin" do kasy Zaprowiantowania na- 
eżności w dniu 26.1IV rb. za Ne 11105". 

Zjednoczone Ńooperatywy łódzkie. 

S. Nowicki. 
W. Kubaclewicz. 


Komunikat. 


Były Sekretarz Komitetu Plebi- 
scytowego E. May-Majewski został 
w dniu 7.kwietnia r. b. usunięty z 
Komitetu za czyny nieetyczne, nie 
kolidujące jednak z kodeksem kar- 
nym. 
W połowie m. b. wpadliśmy na 
ślad nadużyć, popełnionych przez 
Majewskiego, a po stwierdzeniu kil- 
ku faktów, nie przekraczających do- 
tychczas kwoty Mk. 10.000.— prze- 
kazaliśmy sprawę w dniu 27 m. b. 
Panu Prokuratorowi, 

Równocześnie Komitet wyłonił 
specjalną Komisję dla zbadania dzia- 
łalności E. Majewskiego i w razie 
wykrycia dalszych nadużyć, nieo- 
mieszka natychmiast zawiadomić 
pana sędziego śledczego, 

_ Zaznaczamy jednocześnie, że 
Komitet strat nie poniesie, gdyż Ma- 
jewski zmuszony będzie do pokrycia 
wszystkich strat, na eo stan mate- 
rjalny jego pozwala. 

Komitet Plebiscytowy 
Okręgu Łódzkiego. 


Homunikat. 


» Dziś w parku „Wenecja" wiel- 
“a ZABAWA, pogoda specjalnie za- 
mówiona. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St, 2j.—837—834 
rank! franc. — 65—63 
Funty azt, — 3300. 


Marki niemiackia — 15—12.85 
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Sprawa odszkodowań 
niemieckich. 


Siarania Ameryki. 


BERLIN 80. (PAT). „Frankfurter 
Ztg.* donosi z Nowego Jorku, że Hugs 
będzie się starał podtrzymać rokowania 
co do nowych propozycji niemieckiej. 

LJON 80. (PAT). „Matin“ paryski 
podaje znamienny artykuł z Ameryki, 
który wyraża ufność panującą w Ame- 
ryce, że Huges zdoła nakłonić Niemcy 
do przyjęcia żądań koalicji. 

PARYZ 80. (PAT). Radjo. Rze- 
czoznawcy koalicyjni w Londynie poro- 
zumieli sią i: przyjęli gotowy plan aksji 
w zagłęciu Ruhr. Anglicy nia stawiali 
ze swej strony żadnych zarzutów. Pro- 
okt Focha przyjęto w całości z wyjąt- 

iem bardzo drobnych zmian. 


W Berlinie. 


BERLIN, 30. (Polpress). Wczo- 
raj wieczorem gabinet ministrów 
obradował nad radami rządu Wa- 
szyngtońskiego. Narada trwała przez 
pięć godzin. Jak podaje źródzo mia- 
rodajne, postanowiono wnieść do 
propozycji niemieckich poprawki w 
myśl odpowiedzi amerykańskiej. Po 
naradzie wysłano dwie depesze do 
Londynu. Nocy ubiegłej nastrój w 
kołach rządowych był więcej opty- 
mistyczny. 


Jeszcze jedne propozycje. 


WARSZAWA, 30. (B. Pr. NPR.) — 
Z Londynu nadeszła wiadomość, że 
w dniu 29 bm. przybył tam poseł 
angielski w Berlinie. Przywiózł on 
nowe propozycje niemieckie. Niem- 
cy mianowicie zgadzają się na za- 
dosyćuczynienie wszystkich żądań 
sprzymierzeńców co do cyfry od- 
szkodowań pod warunkiem jednak 
pozostawienia całkowitego Górnego 
Sląska przy Niemcach. Utrzymuje 
się przekonanie, że. propozycje te 
bądą odrzucone. > 


Druga konfarencja londyńska. 


LONDYN, 30. (Polpress). „Daily 
Chr.* zaznacza, ża o ile propozycje nie- 
mieckie pozostaną bez zmiany, są one 
nie do przyjęcia. Zmiany mogą być ro- 
bione w formie dodatkowych wyjaśnioń 
na pytania, które prawdopodobnie, będą 
zadane rządowi Berlińskiemu. 


LONDYN, 30. (Polpress). Amery- 
kański sekretarz stanu Hughes wysłał w 
dniu £8 kwietnia do min. Simonsa de- 
peszę, której koła polityczne nadają 
ogromne znaczenie. Ma to być, podob- 
no, rada prezydenta Hardinga rządowi 
niemieckiemu co do nowego zredago' 
wania niektórych punktów niemieckich 
propozycji. 


LONDYN, 30. (PAT). Rozpoczęcie 
obrad konierencji londyńskiej będzie 
odroczone do jutra lub do poniedziałku. 
Briand przybył już do Londynu w to- 
warzystwie marszałka Focha, gen. Wey- 
ganda i B'rthelota, oraz rzeCzoznaw- 
ców. Do Londynu przybył także szef 
belgijskiego sztabu generalnego. 


kema różnicy pamiędzy Kizmcami 


Wilhslma Il a Nismzami Slinnesa. 


LION 80. (PAT). „Temps* powia- 
da, że Niemcy Wilhelma i Niemcy Stin- 
nesa całkiem nie różnią się od siebie. 
Na dowód przytacza deklaracje Wilhel- 
ma z r. 1915. Niemcy wyobrażali sobie 
w ten sposób zakończenie wojny: Anek- 
sja zagłębia belgijskiego; St. Zjednoczo- 
ne mają zapłacić 30 miljardów dolarów; 
Francja 40 miljardów dolarów; Anglja 
zaś miała zapłacić towarami i kruszca- 
mi; Turcja miała otrzymać Maltę i kilka 
innych wysp. 

, Dzisiejsze Niemcy mają tych samych 
ludzi na kierujących stanowiskach: Feh- 
renbach jest ministrem spr. zagr, gen. 
Seeck jost głównym dowódcą Reichs- 
wehry, a Stinnes wyciąga ręce po Au- 
strję. O ile bardziej umiarkowani są 


sojusznicy w żądaniu wyrównania pre- 
tensji; gotowi są nawet z życzliwością 
zbadać notę rządu niemieckiego przed 
1 maja. Dzisiejsze Niemcy nie kryją się 
zupełnie z chęcią wskrzeszenia idei mo- 
narchistyczao-militarnej z chęcią rowan- 
żu i nowej wojny. 


Złota niemieckie. 


LJON 30. (PAT). Komisja odszko- 
dowań ustaliła sumę należności niemiec- 
kich na 132 miljardy w złocie. Z kwo- 
ty 8 miijardów rzekomo wpłaconych 
przez Niemcy, został na koncie aljantów 
tylko 1 miljard, gdyż okupacja wojsko- 
wa części Niemiec pochłonęła już 7 mil- 
jardów. 

Ea zeń 


Sprawa 6. Sląska jeszcze nie będzie 
Załalwiona, 


PARYŻ, 30. (Polpress). Ze żródła 
zbliżonego do polskiego [poselstwa po- 
dają, że podczas wizyty ks, Sapiehy u 
Briand'a ten oświadczył, że na mającej 
sią odbyć w Londynie konferencji spra- 
wa Górno-Śląska nie będzie załatwiona 
jedynia z powodów formalnych, między 
innem! chociażby dla tego, że komisja 
kontrolująca nie złożyła dotąd momor- 
jału detalicznego. Jednak sprawa ta 
będzie nie tylko omawiana, lecz w 
znacznym stopniu i przesądzona. Dalej 
premjer zapewnił kategorycznie, że ar- 
gumentacja niemiscka co do uzależnie- 
nia wypłaty odszkodowań od rozstrzyg- 
nięcia sprawy Górno-Siąskiej bezwzględ- 
nie przyjęta nie będzie. 

BYTOM, 30. iPolpress). Memorjal 
komisji kontrolującej w sprawie po- 
działu G. Sląska zostanie ukończony na 
8—10U maja. 


Nienawiść Niemców do 
Polski. 


GDANSK, 30. „Gazeta gdańska* 
omawiając w obszernym artykule wstzp- 
nym ostatnie wynurzenia rządu berlińe 
skiego zaznacza, że akc'a zbrojna prze- 
ciw Polsce byłaby popularna w całym 
niemal narodzie niemieckim i nie zna- 
lazłaby także sprzeciwu u stronnictw 
robotniczych, gdyż nienawiść do Polski 
panuje ponad wszystkiem w Niemczech, 
które liczą na to, że w razie zatargu z 
Polską otrzymają pomoc od Rosji so- 
wieckiej t Litwy. 


Francja nia uznaje sowietów. 


PARYZ 80. (Polpress). 28-IV min. 
spr. zagr. otrzymało od Czyczeryna drugą 
noto 2 zapytaniem, czy rząd francuski 
zgodzi się na przyjazd do Marsylji bol- 
szowickiej delegacji, któraby kierowała 
wysyłaniem do Rosji rosyjskich jeńców. 
Rząd francuski dał odpowiedź odmowną. 


Nowa polilyka bolszewików. 


HELSINGFORS 80. (Polpress). — 
Potersburski sowdep wydał dekret, na 
podstawie którego wszystkie grunta w 
okolicach Petersburga, należące niegdyś 
do członków rodziny cesarskiej lub do 
b. wyższych dygnitarzy rosyjskich, są 
oddane na użytek mieszkańcom b. stoli- 
cy. Wbrew zeszłorocznym zarządzeniom 
w tym roku na SO będą urządzo- 
ne nie komunalne ogrody, lecz każdy 
pracuje dla siebie. Za korzystanie z 
gruntu żadnego wynagrodzenia nie po- 
biera się. 70 procent wszystkich grun- 
Li przypadło inteligentnym pracowni- 

om. 


Trocki przeciwko jepończykom. 


RYGA, 30. (Polpress). Trocki wye 
głosił wielką mowę w Moskwie w Kasy- 
nie „czerwonych oficerów". Zeznaczył 
on, że Rosji Sowieckiej zagraża wielkie 
„niebezpieczeństwo od wschodu. Biało- 
gwardziści popierani przez rząd japoń- 
ski, zdołali podnieść powstanie przeciw- 
kobolszewickie w wielu miejscowościach 
Syberii. 

Granice zachodnie Rosji dzięki 
traktatowi Ryskiemu są obecnie zupeł- 
nie bezpieczne. Więc całą uwagę trzeba 
skierować na wschód. W końcu Trocki 
oświadczył, że osobiście będzie kierował 
akcją w Syberji | udowodni japończy: 
kom, że obecna Rosja Sowiecka jest 
potężniejszą niż była w 1904 r. Rosja 
carska. 


Bolszewickie bzdury i urojenia. 


WARSZAWA 30. Min. spr. zagr. 
otrzymało z Moskwy depeszę od Czicze- 
rina, bolszewickiego komisarza“ spraw 


zagr. ze skargą Że rząd polski popiera i 
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na swem terytorjum, pomimo traktata 

ryskiego, Petlurę. Oczywiście rząd pole 

ski wysłał natychmiast odpowiedź de 

Moskwy, odpierającą zarzuty "bolszow(- 

ków i zbijającą ich wykrętne zaczepki 
amm 


Wiadomości telegraficzne. 


(=) W związku z ratyfikacją trak- 
tatu pokojowego zlikwidowane zostało 
przedstawicielstwo rządu Petlury w 
Polsce. 

(=) Rząd węgierski wszczął roko- 
wania z delegatem rządu sowieckiego, 
Litwinowem, w sprawie wymiany jeńców. 

(—) Rząd grecki powołał pod broń 
roczniki 1912, 1918, 1903, 1904, Urzę- 
dowa nota określa sytuację wojskową, 
jako bardzo pomyślną. 

(=) Naftowy przemysł 'w Ameryce 
przeżywa ostra przesilenie. Zdobycz 
daje nadmiar w stosunku do zapotrze* 
bowania, wskutek czego utworzyły się 
znaczne zapasy. 

(—) Władze koalicyjna na G. Siq- 
sku wykryły znów oddział tajnej nie- 
mieockiej organizacji wojskowej Orgeszu. 

(-) Na premiera łotewskiego Ul- 
manisa dokonana zamachu, rzucając na 
jego samochód 2 granaty ręczne. Pre- 
mjer nie odniósł żadnego szwanku. 

(—) Kolejarze francuscy będą pra- 
cowali dzisiaj. 

4 waże 


2 życia oremmizacji M. P R. 
Konferencja Oxręcowa. 


Dnia 5 maja og 2 pp. w klubie 
NPR (Piotrkowska 91) odbędzie się kon- 
ferencja okręgowa, w której udział mo- 
ga wziąć członkowie, NPR z Okręgu 

dzkiego oraz członkowie Zarządów 
dzielnicowych w Łodzi. 

Tegoż dnia o g. 11 rano w m 
samym lokalu odbędzie się zebranie Za- 
rządu Okręgowego. 


Dzielnica Zielona. 


W niedzielę o 10 rano ogólne ze- 
branie Dzielnicy Zielonej. 


Baczność! Koło Młodzieży. 


W poniedziałek, o godz. 6 i pół w. 
w Klubie Dzielnicy bałuckiej NPR. od, 
będzie się ogólne zebranie Ko!'a Mło- 
dzieży. Sprawy bardzo ważne. 


Z Dzielnicy Bałuckiej. 


Dnia 1 maja rb. © godz. 3 pp., w 
Klubie NPR.ą Dzielnicy Bałuckiej, Fran- 
ciszkańska 58, odbędzie się zebranie: 
dziesiętników, przedstawicieli fabryk, 
oraz członków, w sprawie uczczenia u- 
roczystości 3 maja. 

Baczność! Dzielnica Widzew 

W niedzielę, o godz. 3 po pał. 
Marszełkowsia 2), odbędzie się ogólne 
zebranie członków NPR. Dzielnicy Wi- 
dzew. Referat polityczny wygłosi possł 
Waszkiewicz. 

Dzielnica Górna! 

Zarząd Dzieln. Górnej vwoluje na 
d. I maja r. b., w niedzielę, o godz. 9 
rano konferencję, na którą czionkowie 
winni sią stawić punktualnie. 

Baozność delegaci! 

Plakaty na pochód są do odebrania 
w PZZ, Główna 81 w poniedziałek od 
8—8. 
ESEAS R E 


W nowej 


roli. 
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Tow. Przebój, uprzykrzywszy sobie 
dotychczasowe zajęcie, postanowił je po- 
rzucić, Aby jednak wzbogacić swe do- 
świadczenie życiowe i zebrać materjał do 
nowej serji swego utworu — Za wolkość 
i lud, zdecydował się wsiąpić do baletu. 
W tym celu od 1 maja mą się 2 godalny 
dziencie ćwiczyć w nowej sztuce, by god- 
nie wystąpić w swej najnowszej roli 
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Nasi towarzysze lubią wiele roz- 
aterstwia robotników całego świata. 
zczególniej wiele pięknych słów wy- 

głaszają na ten temat dnia 1 maja. 

Haałor „proletarjusze wszystkich krajów, 

łączcie się!” powtarzane jest owego dnia 

ze specjalnem nabożeństwem. 

Czy rzeczywiście istnieje braterskie 
współdziałanie pomiędzy wyznawcami 
czerwonego sztandaru? 

Komunista polski nazywa socja- 
listę polskiego „żółtym“, „pachołkiem 
burżuazji" a Polską Partją Socjalistycz” 
ną określa jako  „partję szpicli, zdraj- 
ców i kainów" (odezwa: „więźniowie 
pclityczni do proletarjatu Polski”) Pe- 
pesowiec lży komunistę od „rozbijaczy”, 
„złodziei” I „łotrów* (epitety zanoto- 
wane na zebraniu klasowych związków 
zawodowych). Komunista uważa za 
swój najwyższy obowiązek podstawiać 
nogą pepesowcowi zaś, ten ostatni z 
wielkim zapałem i energją burzy to, co 
wznosi komunista, Nawet w dniu „święta 
robotniczego” niema zawieszania broni: 
oto warszawska komisja centralna za- 
puwiada jasno i wyraźnie: „żaden zwią- 
zck zawodowy nie może uczestniczyć 
w pochodach majowych, organizowa- 
nych przez partją komunistyczną, na co 
komuniści oświadczają, że „uświado- 
moy | szanujący się proletarjiusz nie 
łączy się 1 maja ze socjalzdrajcami*. 
A więc 1 maja będą mijały się w War- 
szawie 2 gromady: obydwie bzdą ma- 
szerowaly pod czerwonymi sztandarami, 
Obydwie będą dźwigały tablica z napi- 
sami: niech żyje solidarność proletariatu 
i obydwie na urąguwisko tej solidar- 
ności będą się wzajemnie wytykały pal- 
cami | szkalowały. 

Tak wygląda „zgoda, solidarność, 
braterstwo" towarzyszy jednego języka, 
jedne; narodowości, jednego państwa. 
A może istnieje „zgoda, solidarność, 
bratorstwo* pomiędzy towarzyszami róż- 
nych «rajów, rónych narodów i róż- 
nych jańsiw? Może istnieje jedna 
mi-dzynarodowa organizacja, obejmu- 
jąca wszyt.ich zwolenników czerwonego 
sna u? 

O'óż stwierdzić trzeba, że cl. Co 
posia naslo: „proletarjusze wszystkich 
rajow, łączcie się“! nie są zdolni do 
utworzenia w myśl tego haala jednej, 
łączącej wszystrich towarzyszy orąani= 
macji międzynarodowej, jak nie są zdol- 
nt do połączenia w jednej partiji towa- 
Pzyszy jednego narodu. 

Mamy obecnie aż trzy, zwalczające 
siq zaciesiu międzynarodówki. Między: 
narodówka Ill (moshicwsna) zwie kon- 
gres międzyarodówki Il-giaj —kongresem 
ytóliy:n przywódzców, zdradzających 
stalc interesy podstawowe ruchu robot- 


[raters o solidarności proletarjatu, o 


Wieczory teatralne, 


„B ała Ręerxswi:zka“, sztu- 
ka w 5 aktach Stefana Zerom- 
skiego. Reżyserował Al. Zelwe- 
rowicz. 


„B ała Rękawiczka” narodziła się z 
buntu. Z buota przeciwko nieprawości lu- 
dzki'j, pleniącej się, jak zły chwast, na 
powierzchni ziemi; z krwawego protestu 
przeciwko panoszącej się ponad wszystko 
podiości, ustrojonej często w sundziowską 
togę. Teu rozżarzony do cze:woności brust 
ł niezmożone pragnienie waięcia sobie 
pdwetn na zdobncj w pawie pióra cnót 
nikczemności-—spiatają w jakiś fantasty- 
cznv węzeł losy osieroconego rodzeństwa 
kr. M rtwiców i małomiasteczkowego ry- 
ceraa przemysłu—Rypskiego, 

Pie wszy ŚM spodlił, zhaábił i 
wdeptał w ziemię ojca—d fraudanta; dru- 
giemu —sprawiedliwość ludzka zabiła syna, 
ponoć niebezpiecznego bandytę, W ser- 
€ach dzieci hr. Mirtwica i ojca rozstrze- 
lanego bandyty wziósł b'zgraniczzy Żal i 
mieuswiść do „sprawiedliwego“ Sądu Iu- 
dzi. Oskarżeni i osądzent przemawiają z 
za (F.bu do swych sędziów głosem oskar- 
życieli. 

Mieczysławowi Martwicowi i siostrze 
jego Ludwice pozostał w spadku symbol 
gnót i neskalanego honoru ojca, biała 
tękawiczka, ściągnięta przez syna z ręki 
mnarłego w więzieniu  defraudanta, Ja- 
śniejąca bielą rękawiczka ma być dla ro- 
dzeńsiwa wiecznem przypomnieniem obowią- 
miu rehabilitacji imienia Martwiców i zem- 
dy nad sędziami ojca. Dia Rypskiego ta- 
bicu przypomnieniem jest odbite w jego 
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Międzynarodowe oszustwo 


niczego” a obydwie te międzynarodówki 
rzucają gromy ne międzynarodówkę IV 
(wiedeńską). 

Jeżeli towarzyaze nie potrafią się 
zdobyć na jedną organizację międzyna- 
rodową, to może jednak zdolni aą do 
zgodnych wystąpień na arenie między- 
narodowej? 

Nic z tego. W czasie wojny euro- 
pejskiej towarzysz Niemiec mordował 
towarzysza Francuza, towarzysz Anglik 
tłukł towarzysza Niemca, a towarzysz 
austrjacki rozbijał głową towarzyszowi 
Włochowi. 

Na Sląsku Cieszyńskim socjaliści 
polscy i czescy walczyli z sobą od 2 
lat o każdą gminę, a na Górnym Siąsku 
wyznawcy międzynarodowej solidarności 
wodzą się za łby nie gorzej od endeków 
i junkrów pruskich. 

Tak wygląda w praktyce „solidar= 
ność międzynarodowa”, solidarność tych, 
którzy od szeregu lat wołają: proleta. 
rjusze wszystkich kra ów, łączcie się i 
od szeregu lat kłócą z sobą proletarju* 
szy wszystkich krajów. 

Dopóki słowa głoszą braterstwo i 
sprawiedliwość a czyny niosą nienawiść 
i krzywdę, dekłamowanie o międzyna- 
rodowej solidarności jest m'ędzynaro- 
dowym oszustwem. ak. 
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Na marginzsie chwili. 


p 
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Radni PPS-owscy po wybraniu na 
stolce radzieckie pomimo awego analfa: 
betyzmu poczuli w sobie zdolności do 
pełnienia obowiązków wyższych urzęd- 
ników Magistratu. 

Powołani zostali na urzędników: 
Zakrzewski Andrzej, Mierzwiński Boele- 
sław, QG:rtner Karol, Zarzycki Franci- 
szek, Dolecki Władysław no i Kiermas 
Antoni, którago Jednakże „intryga en- 
peerowska* wysadziłaz posady podobno 
za pomyłki w rachunkach, 

Jak tak dalej póidzie, to cała frak- 
cja radziecką PPS=pwssa przy końcu 
kadencji znajdzie posady w Maglstracie. 

Bodaj to ideowość obrońców pro- 
letarjatul 


r 
w 
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We  wczorajszem  ciągnieniu 
miljonówki wygrana padła na M 
1,663,585 zakupiony w Łodzi. 


W kąciku. 


Telegrafują nam z Honolulu, że na 
wyatawę opasów w tym mieście ocze” 
kują przyjazdu znacznej części Magi- 
stratu m. Łodzi, a mianowicie pp. Stup- 
nickiego, Rżewakiego i Badziana. Po- 
służy to jednocześnie, jako reklama dla 
Polskiej Partji Socjalistycznej, której 
przedstawiciele umieją łączyć przyjemne 
z połytecznem. 


Dowiadujemy się, że Dr. Dłubnicki, 

wywoławszy niezadowolenie towarzyszy 
na nowem atanowisku listonosza Mini- 
sterstwa Skarbu, wpadł w stan furji i 
niepoczytalności. W tym nieszczęsnym 
stanie zjawia qi od czasu do czasu w 
miejscu swego dawnego urzędowenia na 
parę godzin, gdzie nawet wydaje rozpo- 
rządzenia urzędnikom. Obawiając się 
obłąkanego olbrzyma, biedni urzędnicy 
jego polecenia czasem Spełniają. Częś- 
ciej natomiast przesiaduje w redakcji 
„Dziennika Robotniczego”, gdzie czuje 
się w nispoczytalnym stanie w swoim 
Żywiole. Otóż biedny maniak pisuje tam 
niemożliwe brednie. które towarzysze 
uważają za wyrocznię i wpadają w cia- 
lęcy zachwyt. 
Miasto Łódź z racji krótkiego po- 
bytu nieszczęśliwego na odpowiedzial- 
nem stanowisku wyrobiło mu honorowe 
dożywotnie miejsce w Kochanówce, gdzie 
pacjent będzie odwieziony natychmiast 
po sporządzeniu dostatecznie wiel:iego 
i mocnego kafłana bezpieczeństwa. 


Wiadomosci Doac. 


Kalendarzyk. 


| Dziś Filipa 
Niedzieli 


Jutro Zygmnnta 
Wschód słońca, 4 m. 81 
Zachód $ 7 m, 24 
Wschód księżyca 6 m. 00 
Zachód s m. 36 
— $więto 3 maja. Łódź szykuje sią 
do uroczystej rocznicy Konstytucji ma- 
jowej. Przygotowania ze strony insty- 
tucji społecznych: 
Miejscowy garnizon wojskowy ob- 
chodzi święto 8 maja uroczystą mszą 
polową na Placu Dąbrowskiego, w któ- 
rej wezmą udział wszystkie oddziały woj- 
skowe załogujące w Łodzi i najbliższej 
okolicy w pełnym składzie. Uroczystość 
rozpoczyna się punktualnie o godz. 10 
przeglądem wojsk ZOP CA przez Do- 
wódcę Okr. Qen., następnie odbędzie się 
msza polowa i okolicznościowo kazanie. 
Po mszy, oddziały będą defilowały przed 
D-cą Okr. Gen., który odbierze detiladą 
przed hatelem Victoria. 


- 


Władze cywilne i instytucje spole 
czne zostały zaproszone przez Dowództe 
wo Miasta do wzięcia udziału w uro- 
czystości. Miejsce dia władz i przed- 
stawicieli instytucji zarezerwowane; dle 
organizacji przeznaczono miejsce nenza 
ciw oddziałów wałkowych poza JĄ 
ołtarza i po bokach oddziałów. 

Wejście na Plac Dąbrowskiego dla 
organizacji ulicą Dzielną. 


— Komitet konsekracji i 
pierwszego biskupa łódzkiego. Odbyło 
się zebranie organizacyjna Komitetu 
konsekracji i ingresu pierwszego (bisku« 
pa łódzkiego Wincentego Tymienieokie- 
go. Postanowiono, aby twszyscy zgro- 
madzeni stanowili plenum Komitetu, do 
którego zaproszeni jeszcze będą przed- 
stawiciele z Wolow daiya, DOG Łódź, 
Magistratu, Sądu Okręgowego, Rady 
Miejskiej i Izby Skarbowej. Z plenum 
Komitotu postanowiono wyłonić Komitet 
wykonawczy, recepcyjny, oraz utworzyć 
kilka sekcji mianowicie: sekcją finanso= 
wą, gospodarczą, artystyczno-dekoracyj= 
ną, oraz agitacyjną. 

Siedzibą Komitetu będzie lokal 
Stow. Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcjan. 

— Pomnik dla ofiar walk z prawo» 
sławiem, Z zapoczątkowania „Macierzy 
Szkolnej“ w Chełmie wzniesiony zosta- 
nie pomnik ofiarom walk z prawosła- 
wiem. W tych doiach odbędzie sią uro- 
czyste odsłonięcie pomnika. 


— Odczyt kpt Renaud. Dowiaduje- 
my się, 20 odbyć sią mający dziś od- 
czyt p. kpt. Ronaud pt. „Ruiny ranoji 
i ich odbudowa“ będzie miał charakter 
podniosły i będzie połączony z oboħo- 
dem śmierci Napoleona. Po polsku prze- 
mawiać będzie prof. Zukowski. Odczyt 
jest bogato ilustrowany zdjęciami kine- 
matograficznemi. A zatem dziś o g. i2 
w poł. w sali kin. „Casina“, 


Teatr, muzyka | sztuka, 


Teatr Miejski. 


Dzisiaj dwa widowiska: o godz. 3 
po południu po cenach popularnych 
„Noc' i o godz. 8 wieczór po raz J"=ci 
„Biała Rękawiczka?*. 


— Przedstawienie na „Strzeloa” W 
nadchodzący poniedziałek Teatr Miejski 
w Łodzi urządza przedetawienie na rzecz 
Związku Strzeleckiego. „Daną będzia 
„Biała rękawiczka" Zeromskiego, która 
tak przychylnie zostałe na czwartkowej 
premjerze przyjęta. Bilety nabywać moż- 
na wcześniej u gospodarzy, następnie 
w cukierniach Komara i Szaniawskiego, 
w księgarni QGebethnera i Wolfa i w 
kasie teatru. 

A zatem do zobaczenia w ponie= 
działek w Teatrze Polskim na „Białej 
rękawiczce". W antraktach przygrywad 
będzie orkiestra 31 p. Strz. kan. 

-o 


ingresu 
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źrenicach ostatnie przed rozstczelagiem 
spojrzenie syna i jego grób samotny pod 
murem cmentarnym, Lecz przypomnienie 
to znaczy tylko jedno: zemsta. 

Rozchodzą się drogi Martwiców i 
Rypskiego, lecz zejdą się jeszcze i skrzy- 
żują. A na skrzyżowaniu dróg zatryumfu- 
je znowu nie Dobro, lecz Zło. 
Mieczysław Martwic, jako inżynier— 
wynalazca wraca do „Spółki naftowej" 
tych, którzy niegdyś zabrali mu honor i 
życie ojca. Ludwika, brnąc przez bagna 
nędzy i upadku, staje się wreszcie Żoną 
chorującego na wykwint i dobre maniety, 
Tadeusza Mielskiego, syna bogatego par- 
wenjusza i paskarza, który, jak sam po- 
wiada „wyszedł z sSzynku”, Panna hrabian- 
ka dusi sig w at mosierze twyziewów izby 
szynkowniancj dziedzica" Mielskiego i 
dławi ociskajiącym ludzką krzywdą boga- 
ctwem durobkiewiczów. 

Ludwika żyje tylko miłością dla bra- 
ta i wiarą w jego wynalazki, 
cjonacjusze benzyniarni, (przedziwna ko- 
lekcją chamów i kołtunow...), ciągnący 
złote zyski z tych akcji, odmawiają sfi- 
nansowania wynalazku |Martwica, przed 
matką przyszłego dziedzica Mielskich sta- 
e widmo beznadziejnej pustki i więzien- 
nej wegetac,i. 

Mieczysław ma wyjechać z miaste- 
czka. Spełnił jaż wiele: oddał hjenom iu- 
dzkim to, C9 z ich kasy wziął był kiedyś 
ojciec jego. Zemata do kobiety należy... 
Teraz zaciska się najmocniej. węzeł dra- 
matu... 

Rypski nad grobem syna odnowił i 
spoił przysięgą spółkę bandycką z swemi 
przyjaciółmi, wypowiadając walkę nieu- 
błaganą społeczeństwu Milskich i jego 
rawom. Jeden z członków tej „spólki“, 
przakupiony przez Ludwikę, wysSsdza ben- 


Kiedy ak- ` 


zyniarnię w powietrze, nie wiedząc zresz- 
tą o tem, że kasjer „Spółki* Rypski na- 
był przed chwilą wielką ilość akcji, pła- 
cąc za nie całą zawartością wspólnej „Pi- 
li” bandyckiej. 

Jednocześnie Mielski, ostrzeżony w 
porę o zamachu, sprzedaje swe bezwar- 
tościowe już akcje dr. Olszyckiemu, któ- 
ry, w pogoni za zyskiem, nie waha się 
zapłacić za nie cudzemi pieniędzmi. Ale 
zrujnowana „Spółka“ rzezimieszków mści 
się. Wszystko świadczy przeciwko Mie- 
czysławowi, jego też dosięga na cmenta- 
rzu nćż zbrodniarza. Na miejscu zbrodni 
znajduje Ludwika białą rękawiczkę, Mie- 
czysław oddał siostrze, co był wziął kie- 
dyś z ręki ojca... 

Taka jest w najgrubszym skrócie 
treść j ostatniej sztuki Zeromskiego. Po 
pełnym [dramatycznego skupienia i umy- 
słowej głęb! akcie pierwszym snuje się 
długi korowód melodramatycznych lub 
groteskowych epizodów i sytuacji. Dopie- 
ro akt czwarty jest mistrzowską ręką na: 
pisanym koncertem nikczemności łudzkiej, 
zawrotnym t:ńcem złota i ziemskiego bru- 
du. Tych kilka scen aktu czwartego oku- 
pić mogą szystkie braki, jakiekolwiek 
„Białej Rękawiczce” ktoś zarzucić może. 

Zeromski nie jest pisarzem scenict- 
nym. Tytana naszej powieści, twórca „Po- 
piołów”, „Ludzi Bazdomnych* i „Urody 
życia” zatraca w „Białej Rękawiczce" sie- 
bie, Wprawdzie czasami Iwi pazur poety 
zdrapuje pvkost scenicznych 4puczności, 
ukazując na chwilę subtelność i przejrzy- 
stość rysunku wielkiego artysty; wpraw- 
dzie czasem z pod pstrej szaty teatralno- 
ści wyjrzy ku nam prawdziwe oblicze twór- 
cy, pełne bolesnego wyrzntu í głębokiej 
nad losem „człowieczym zadumy. Ale—za- 
pewne — twórczość Zeromskiego nie po- 


niosła by uszczerbku, gdyby w jej doro- 
bku nie było „Białej Rękawiczki*. 
Reżyserja tealru łódzkiego potrakto+ 
wała „Białą Kękawiczkę”—zdaniem naszem 
—zbyt realistycznie. Zamiast skupić świa- 
tło reżyserskiego reflektora na głównych 
dramatis personach, idących w zapasy z 
nędzą zycia z wzrokiem utkwionym w biel 
śnieżną symbolicznej rękawiczki, Światło 
to rozproszono bsz pożytku dla sztuki na 
epizody i epizodziki, luźny mający zwią- 
zek z całością, a cięszących jedynie ga- 
wiadź jaskrawą banalnością scen Ze. ki- 
nematografu. 
Uwzględniając zastrzeżenie powyż= 
należy przyznać, że odtwórcy nie 
by role im po- 


sze, 
szczędzili starań i pracy, 
wierzone zagrać jaknajlepiej. Pp. Zytecki 
i Kułakowski grali bardzo inteligentnie, 
interpretując przewodnią myśl czwartkowej 
premjery. Dóbrą, choć może nieco za spo- 
kojną w wyrazić, była w roli Ludwiki p. 
Krsywicka. P. Rosłan doskonale potrafił 
wejść w skórę paskarza — Mielskiego. P. 
Noskowskiemu, który rolę Ferdzia zagrał 
w sposób znamionujący wielki rozmiae 
srtystyczny i rutynę aktorską, zarzucił- 
bym tylko nużącą nieco jednakowość gło- 
su. P. Wiśniewski (dyr. Dłutwa) zbyt ma- 
skuje swą skłonność do groteski, Na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługuje p. Siennie 
cka, która rolę baronowej opracowała 
i wycyzelowała do najdrobniejszych szcze- 
gó ów odiwórczego kunsztu, Pozostali wy- 
kouawcy bardzo dobrze dostrajali się do 
całości. 5 
Drobne usterki premjerowe znikną 
niewątpliwie już na najbliższych przed- 
stawienisch, które pozwolą całej Łodzi 
poznać najnowsze, choć nie najlepsze £ 
pewnością, dzieło Zeromskieso. Ry” 
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Tylko kilką występów 


Operetki Polskiej 


Powiększony cnór i orkiestra. 


Teatr „Rozmaitości“ =" 


Kasa czynna od godz. 11 — 2 i od 5 po poł. Znakomita operetka w 3 aktech 1. Okonkowskiego. 
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Treść pierwszego numeru: dową, trwałą bieliznę można do- 


Pracownia ręcznych guzikó 
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Sprzedaż guzików, przyjmowanie obstalunków, oraz zapisy 


Utay guzikaratwa odbywają się codziennie od 4 do 9 wiecz. sman, Slenkiawicza 29. _1592—8 


(rzegorzewski Roman zagubił 
"4 pasagort niemiecki, Wydań 
* 1068-08 
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łą z 


ZA 


? Stowarzyszenie Odlewników 
wiadamia swoich członków, że dnia 1 maja r. b, 
o godz. 10 rano odbędzie się 


Kwartalne Zebranie 
W Resursle Rzemieślniczej przy ul. Kilińskiego Hr. 117. 


rosi © punktualne przybycie 
4 ZARZĄD. 


Ww niedzielę, 1 maja o godz. 3 po południu 
w lokalu Główna 31, odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


członków Stow. Budowlanego „Odbudowa“ `| 

| wogóle członków Pola, Zw. Zaw., którzy by 

chcieli zostać członkami kooperatywy Budo- 
wlanej, 


Uprasza się o liczne i 


bycie zaintoresowanych. MAine Przy 


CZCIONKI 


zużyte kupuje ny. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


„jlńcie (ródło. 


BF Towarów A 
Wazne dla wszystkich 


speejałnię dla  kooperatyw i 
spółek rolniczych, gą pajtaniej 
do nabyata wszystkiech gatun= 
ków Tait ir na damskie < 
skle hbraniz, pissžzczė | wukaiy, 
bieliźniane, pożcfelowy 1 pods 
$sawkowa, sły, otamina 1 
krotony. Chustki, padozohcy í 
nych towarów w reszt» 
k 1 ostakach. 


M. Bryl, epodrória gë 


wiele 


OKAZYJNIE TANIO 

Palta damak ią 
T500—3500 

Suk le stąminowe 


2500—1800 
& szawiotu 2 BO 
190—145 


P i $ l w Łodzi. 
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"s MŁODOŚC sa PE mE 
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z kaniłałiem od 3 miljonów Mik. ży „Ur JRE ROR a Fa SB najtaniej kupić” ZE 2 PA [651 —Q 
4 ay © "NU żę zę polskim sklepie Pracownia obuwia 
Alnok zbytu na miejscu. Centrum przemy- | DEF tkuniacenojywa S sąd] | Brzezińska 10 | a, Wana Rigowia A It 
słowe w b. Kongresów ce. a krem ORO‘ VRD > JAN PLACEK goa gotowe męskie damskie 
A pda CANUTE Lido E 0. D 
Oferty pod „ŚWITEZIANKA* ax. e? Y B NAJTANIEJ KUPIC RU — UAM 
Łódź, Piotrkowska N 83. Spi D a aa można złote obrączki» FotrzeDny wisi d» prasy 
SEEM E s a Èx i CI: AREA domość Antrzeja 4, Stadnicki, 


|. Katarzyna zagubiła 
paszport niemiecki, wydany 
1645—3 


dobrego złota, tylko u ju- 
bilera EIZENBERGA, 


GŁÓWNA 60. 


w Łodzi, 


Potrzebni krawcy, 
szwaczki, szewcy, na wojskowe 
i cywilne roboty, Piotrkowska 183, 
pe Anarzej zagubił ksizte- 

czkę z PoL Zw. Zaw, kartę 
derutatową i kartę na koks, wy- 
daną a GarownL 1659—1 
CAE Anarroj Zagubił paszporł 

rosyjski, wydany w Lublan. 
włe. 1653—g 


Pończochy 
skarpetki, icf, pół- 
bicikl, pantofle domo- 
w:, obuwie sportowe 
p' cenach niskich 


Pstersiiga i Szmolka 
:3. Piotrkowska 93. 


R s 


ko 


Szewckie kopyta 

damskie, męskie, dziaciune, pra 
widła; modele najnowsze, Siem 
kiewicsa 26. 1526—-4 


EU 


S Urania‘ 


Cegielniana 34. 


Dziś Premjera — Pierwszy 
raz w Łodzie Wielki sensa- 
oyjny dramat w 5 akt. 


Laglowiec śmierc 


Nadswycz. momenta | gra. 
NAD PROGRAM 
Występy nowoangażowan. 


Artystów 


Początek o godz. 3 po poł. 
Ootataf seans a g. 9 wiecz. 


1 mandoliny, gt 
Skrzypce, try rererua 
kupuje, sprzedaje tanio! Ozimiń: 
ski, Główna 58 w podwórzu, 

1657 —6 

Yinisrsk Boleslaw zagubił pa- 

szporb niemiecki, wydany w 
Kole. 16c8—3 


p rbrzycki Igaacy zagubił kar- 
tę bezrierminowepgo orlopn, 
wydaaą w Lodri. ł833—3 

itkowska Jadwiga zagubiła 


paszport polaki, wydany w 
Chojnsch. 1610-8 


»P RAC AF— 7 maja lęgi r. 


CASINO T 
Urocza i pełna tempe- 


ramentu ulubienica pu- 
bliczności 


„Mamki wszystkich krajów łączcie się” 


Nad program: 


m, bawić będzie publicz- 
| ność niebywałą farsą 
DE w 6 aktach p. t. 


wawe „Na nartach przez Polskie Tatry” 


Początek przedstawień o godz, 3-oj, Pooząłek przedstawień o godz. 3-ej. 


Na rzecz Tow. Samopomocy Uczniowskiej Szkoły Realnej Zgromadz. Kupców m. Łodzi, 


- MAJOR JEAN RENAUD 


członek misji francuskiej, zaszczytnie znany ze swej działalności na polu nawiązania ściślejszej łączności i przyjaźni między Francją 
a Polską, wygłosi w dniu dzisiejszym o godz. 12-ej w poł, DE bogato ilustrowany zdjęciami kinematograficznemi p. t. 


Ruiny Francji i ich odbudowa 


Prelegent odtworzy na tle zdjęć pełnych zgrozy tragiczny obraz miast i wiosek, zniszczonych pól i striszny dramat 
wywołany przez wojnę. 


Odczyt poprzedzi slowo wstępne wypowiedziane przez p. Prof Pa Żukowskiego. 
Pozostała niewielka ilość biletów jest do nabycia w kasie „Casino*. 
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oddzielną całość. 


Największe nowootworzone 


nino „BOPOLARNE 


Konestantynowoka IG. 


Dziś PREMJERA! 


== Ostatnie słowo amerykańskiej sztuki filmowej! ==] 


u dramat wstrząsający w 6-ciu aktach rap r el ) 
Obraz ten przedstawia dzieje ży» JES a i 

ruS r| oia wielkiego idealisiy podług 7 TAr l; n sWia A | 
— = — słynnej trylogji Baz Ru f 


Przedstawiomie dla dzieci I młodzieży w soboty, niedziele | święta od g. 3 do 7 w. przy cenach zniżonych. Piękny dramat żyeiowy w 5 częściach | | 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi, łoczono w drukarni „Praca“ Przejazd 6, Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ UŁBANIAK 


